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C zw a r tek . M  214 Ju t ro ,  S. E uzcb jusz .
D ziś  v.s. 1 S ie i :  — w Wiedz: O s t :K w a :

Z wyjeżdżaiącym wczoraj S e k re ta rze m  S ta ­
nu Tym owskim  do Kalisza, w y iecha ł  i P o dse ­
k re ta rz  S tanu Le liru n , z częścią k an ce l la r j i  
Bady A dm inistracy jnej .  Pozostającą zaś w miej-  
*cu k ance l la r ją  te jże R ady ,  d y rygow ać  będzie  
JVV. B rędow ski p. o. S ek re ta rza  S tanu p rz y  
Badzie  S t a n u .—  D. 6 b. m. w o b e c  J J W W .  i 
W  W . de Linda  D y re k to ra  Giin: W oie :  C z ło n ­
ka Rady W yćh » :  Publi : ,  tudzież  Osińskiego i 
Sum ińskiego  C złonków  R ad y  W yeh o :  P n b l : ,  
H lebow icza  W iz y ta to ra  Jlnego S z k ó ł  w Król: 
Pols:, X ah ąiew icza  Jnsp: sz kó ł ,  i innvch zna­
kom itych  Osób, o d b y ł  się publiczny  E xa m en  
S zk o ły  wyższej m ęzkie j,  zosfaiącej pod p rz e ­
wodnictwem W . Swiderskiego  J .  Celu iącym  u- 
Uznioru w posłuszeństwie, uległości i uszanowa­
niu zwierzchności, o raz  w pilności do n auk ,  
raczy ł J W .  D y re k to r  G im nazjum  Woie:, W a r :  
udzie l ić  nagrody-szkolno. Uczniowie k tó rzy  o- 
t r jy  mali nagrody w książkach , są następujący  ; 
W ojszycki K ai: ,  Piukowgki W  ład:., Ilarysow 
Ant:, Prejss Ab x :,  Adelstejn  Mik:, Moczarski 
A lexander.  Jnn i o trzym ali  L is ty  pochwalne. R .  
^am en ro zpoczę ty  i zakończony b y ł  śpiewem 
lego In s ty tu tu  (w i czy: ross:) , ,Boże zachowaj 
ham K ró la !“  Zapis do tegoż Jns ty i  u tu nauko- 
" e g o  pozostaiacego i nadal w tym samym lo­
k a l u  pod N r 2 (J na przeciw  Z am ku, iuż się roz­
począł,. Jn tei essowane osoby w tym wzgląd ie, 
*aCią się udawać do k an ce l la r j i  szkolnej w tymże 

°tnu na Im  pię: obok szko ły  znajduiacej się. 
" 7  l-r-ząd M im icypa ln y M .S . JVarszawy. Kom- 
" 'ssja Rządowa S praw  W e w n ę trz n y c h ,  Duch:

• P. uźuaiąc zc maiący dotąd miejsce między 
 ̂ *emieślnikaiiii i inueuii Robotnikami zwyczaj 
• ‘terania po skończonej codziennie robocie po- 

^ ° - t a ły c|, wiórów albo innych iakichbąć przed- 
j , ' “ tuvv ' est szko d l iw y , iako daiący powód do 

0 R ępnego  niszczenia dobrych  m a te r ja łó w , aby

SZ W js

potem , iako do użycia p rz y  fabryce  c iezda łne  
wynoszone być  m ogły ,  w ydała  poddn ie in  3 /1 5  
z. ni. N r  1 0 ,2 ó b /3  1,52 1, na zasadzie D ecyz ji  
Rady A dm inis tracy jne j z d. 1 J /2 3  C zerw : r .  b. 
zap ad łe j ,  ro zporządzen ie  zakazuiące  podobne­
go przeciw nego  p orządkow i i nadwei ężaiącego 
p raw o  własności postępowania stanowiąc : 1) źe 
zab ie ran ie ,  wynoszenie i na swój u ży tek  o b ra ­
canie albo na sprzedaż  wiórów, Żelastwa lub  
Jakichkolw iek  częśc i ,  chociaż n ieużytecznych  
m a te r ja łó w ,  k tó re  p r z y  robocie budow y, re -  
stau iac j i  lub  napraw y  wszelkiego rod/.aiu b u ­
dynków  pozostaią, dotąd zwłaszcza it W a r s z a ­
wie w zw y cza iu  będące, iost zakazane  i w zbro ­
nione byc  ma; 2 )  że każdy  Rzemieśln ik , po­
mocnik lub  pod iakim bąć nazwaniem przy  fa­
b ry c e  p raco iący , p rzes tgpuiący  zakaz  powyż- 
szy ,  ma byc natychm iast p rz y t rz y m a n y ,  do zw ro ­
tu zabranego  m ate r ja łu  /nag lony  i będzie  iako 
za pros tą  k radz ież  w inyśl a r t :  543, dzia łu  3, 
księgi J11, prawa karnego  o przew in ien iach  Po­
l icy jny ch  na ka rę  aresztu  publicznego, lub  na 
k a rę  cie lesną, w m iarę  okoliczności obciążaią- 
cych, p rzez  sąd w łaściwy skazany  ; 3) że" u ł a ­
tw ia jący nadużycie  pod p u n k t e m ] ,  niniejszego 
zakazu p rzez  kupno m aterja łów  z miejsca b u ­
dowli w ynoszonych , ulegną k a rze  na kupuią- 
cych rzeczy kradziorfe praw em  przep isane j .  U- 
rząd  M unicypalny  w w ykonaniu  tego rozporzą­
dzenia poleciwszy Konnnissarzom cy rk u ło w y m  
ścis łe  p rzes trzegan ie  onego i baczność na rze-  
miesnikow i innych robotn ików , będących  p rz y  
robotach w szelk iego rodzaiu  budow li,  og łasza  
rozporządzen ie  takow e p rzez  pisma publiczne  
dla wiadomości i stosowania się. R eferendarz  
S ianu ,  P rezyd en t  J. -Baszczyński. S e k re ta rz  J e  
n e ra ln y  G. Jahołkow ski. —  Posada C h iru rg a  
miasta W oiewodzkiego Siedlce  z pensja e tatem 
z łp .  000 oznaczoną, ies t wakuiąca; osoby o tę



_  11.06 —

posad? ubiogfiiaoy się, zaopat rzone w dowody 
kwal i f ikacj i  Ch irurga  Igo rzędu ,  maią się zg ło ­
sić po osiągnienie sku tku  najdalej  do dnia 13 
Wr ześn i a  r. b. do Kommissj i  woie: Podlaskiego.
 Onegdaj  dos t rze lony został  o godz: 7 z r ana
p rzez  Dozorcę  K rzy w o s im k io g o , p r zed  posseą- 
sją N r  4 16  w Pradze,  cz łowiek n ieżywy ,  któ­
r y ,  iak udowadnia p r zy  nim znalezione świa­
dectwo p rzez  Wój t a  Gminy P rzezdzi ecka  w y­
dane,  nazywa się Franciszek Z a re m b a  b. żo ł ­
n ie rz  .1)1 wojsk polskich,  ma lat  40,  p r z y b y ł  
t u  z wsi Posie»nicy obwodu Os trołęckiego,  a 
k tóry wedle opinji  Ch irurga ,  zmar ł  na apople-sja.  
—  S ta r s z a  S io s tra  i wczoraj  na 3cie p r z ed ­
s t awienie  sprowadz i ł a  s ł uchaczów napełni ają­
cych  wszystkie  miejsca,  chociaż po k i l ku  dniach 
s ł o tnyc h  wieczór  pogodny wzywa ł  do pr zecha­
dzek^ Artyści  wszyscy p.r*y wołani .  —  Gdy w na- 
st ępuiąćą  Sobotę iako w święto uroczysto K u- 
rje.r n ie  w y jd z ie , chcąc zaś ł a s kaw ym Czy te l ­
nikom z jut rzejszej  Poczty p rzybywające j  około 
po łudn i a ,  udziel ić ważniejsze wiadomości,  t en ­
że K tu j e r  iut ro wyjdzie  dopiero po południu .  
— •Użycie Młockarni ,  b ędąc  iednyin z na jpoży ­
tecznie j s zych  przedmiotów pomyślności  gospo­
da rs twa  rolniczego,  pracowałem od wielu lat 
nad  p r zyp rowadzen i em onychże  do stanu,  ile 
można najprościejszego,  ażeby obok ł a tw i e j ­
szego ruchu i ochrony od uszkodzenia ,  o t r zy ­
mać  najpomyślniej sze rezu l t a t y .  Dwie • z t a k o ­
wych machin,  na zasadzie nowego ulepszenia 
wys tawione,  znajduią się,  iedna w.Stry ku ł ach ,  
a d ruga  w Swięeicach pod War szawą .  W y p a ­
dek  pomyślny tej ostatniej p r zeszed ł  moie o- 
ezekiwanie.  Da lek i  od przechwalani a zalet  r z e ­
czonej  m łocka rn i ,  proszę  osoby,  k tór e życzy-  
ł y b y  sob.ie p rzekonać  się naocznie o n iezmier ­
nej  ilości ziarna,  iaką ta maclrina -przez dzień 
rest ws t an ie  wyuiłócić i wywiać,  aby p r z y by ć  
r a cz y ł y  do wsi Święcie na g łównym t r akc ie  
s a  Oł lar zewein położonej ,  gdzie w ciągu b ie­
l ą c e go  miesiąca Sierpnia ,  młockarn i a  ciągle bę ­
dz i e  czynny.  L , B u rn  (Bourne) ,  Przeds iębiorca

fabryk i  narzędzi  ro lniczych w Łup cze wku .  ■— 
Hek to r  I n s ty tu tu  Nauczyciel i  e lemen ta rnych  w 
■Łowiczu, podaje do w iadfltności osób interessowa- 
n y r . h ,  iż z dniem ostatnim b. m. zawakuie  w tymże 
Ins ty tuci e  10 Stypendjów.  Każdy więc /  życzą­
cych sobie być  umieszczonym na s l ypend jum,  
winien się zgłosić do Rektor a  I ns ty tu tu  i z ł o ­
żyć dowody :  I)  Met rykę ,  urodzenia;  2) św ia ­
dectwo '/ ukończonych 4 klasa s zkół  obwodo­
wych;  3) Świadectwo sprawowania się spokoj ­
nego i moralnego,  przez Kommissarza O b w o ­
du iKommis sją  Wojewódzką  pośw iadczone; po* 
czem o dalszych formalnościach poinformowa­
nym zostanie.  W Ł o w ic zu  d. 1 Sierpnia  1835 
roku .  1- N. B a ń k o w s k i  Zastępca.

Z  S o k a la  z G a lic ji . —  W  klasztorze t u t e j ­
szych OO.  Bernardynów znaleziono pod g ł a ­
zem posadzki ,  od niepamiętnych czasów zacho­
wany kufer  pe łny kościelnych sr eber ,  k tó rych  
o s z a c o w a n a  wartość wynosi niemal  2 ( 3 0 0  r e ń ­
skich w monecie konwencjonalnej .

N ie m c y .— .Z ab i e r a j ą  się iuż z pewnością do 
założenia kolei  żelaznej z W iednia aż do Bo­
chni,  luf. iej odlewaniem zaięle są kuźnie  w 
Morawach j do tego przedsiębiorstwa należą p i er ­
wsi bankierowie stolicy państwa Ai idr jackicgo 
iako to: Rotszyld,  Geimi l l c r  i inni. Od cetnara 
2  zł .  ren:  w. w. po tej kolei  do Bochni  p ł a ­
cić się będzie ,  a t owar  z Wiedni a do tego m i a ­
sta dostawiony zostanie w 18 godzinach.  Gdy 
te koleie doprowadzone  zostaną aż do miejsca, 
gdzie  Dnies t r  będzie  mógł  być  spławmy m, więc 
na n im znowu,  na s ta tkach parowych  mog łyby  
być  aż do morza czarnego t owary  sprowadza­
ne,  a tak o tworzy ł by  się handel  najspieszniej* 
s/.y 7. ca łą  Azją i możnuby mieć daleko taniej 
i na j lepsze z pierw szej r ęk i  towary.  —  Nie Ma ł ­
żonka,  lecz Matka Króla  N c a p o lita ń sk ie g o  p®" 
d rożni e  t e i az  w Niemczech.

H is z p a n ja .—  Zapewniaią  że znowu odbył® 
się. krwaw a  walka v( ojsk Królowej  z  Karlistani i-
Potwierdza się o S m u tn y ch  wy padkach  w R at 
celon ie , poledz m ia ło  o k o ło  2 0 0 0  lu d z i .
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A n g l j a —  Obrząd bierzmowania Xieznic/.ki 
H 'ik ta r ji ,  przyszłej Królowej Angielskiej,  do­
pełniony został w z.ni.  w obec Króla, Królo­
wej i Xiążąt Rodziny K ró lew sk iej .—  Niepo- 
tw ierdziło  się w izbie wyższej usiłowanie aby 
nastąpiła reforma praw m unicypalnych.—  T e­
ra* gazety Londyńskie toczą zaciętą walkę w 
pr zed miotach religijnych.

• F ra n c ja .—  Gazety Pa-ryzkic są napełnione  
pr a-«'ie ty lko opisami zdarzenia 28 z. nr., nawet  
powtarzając i u i  wiadome szczegóły . Żar ar  czy  

. J lju k a s  czy Dc kas, zwolna wyjaśnia to okro­
pne zdarzenie, i zdaie się źe liuuł wielu wspól­
ników; posiada 0 1 1  więcej nauk niż zw ykle  rze­
mieślnicy — Aresztowania trwałą tflągle »  I V  
r y łu .  / .shiiy  teraz Marszałek M orijc  Xiążę  
2'rcwizo, ż y ł  lal t>7.

R ozm aito śc i. —  A n e g d o ty  o ś. p .  Cesarzu  
F ranciszku . Pewny'Galicjaniri,  będąc Office- 
rcin w r. 1799, wysłanym b y ł  przez Jenerała  
M elas  do Cesarza F ranciszka  z doniesieniem, 
iż  wojsko Auslrjackio po-wygranej bitwie pod 
K a ssano, Medyolan zaięło; goniąc dniem i no- 
cą, zgubił okurzaną inkę, w której miał mun­
dur dla przyzwoitszego stawienia się przed nro- 
narchą. Nie maiąc czasu zaradzić sobie w tym  
w zględzie ,  stanął, iak byT, okryty pyłem i ku­
rzem; a gdy po oddaniu depeszy starał sie u- 
sprawiedliwie, ze mu przypadek przyzwoioiej  
stanąć niedozw oli ł ,  rzeki mu Monarcha: ,,Kurz  
i p y ł  z pola bitwy za śn iętą  sprawę, iest tak 
pięknym pokostem s ław y rycerskiej, iż go naj­
świetniejszy mundur zaćmić nie może.“  Gdy w 
v. 1822 tenże sam officer, iuż iako oby watel ga­
licyjsk i,  pospieszył podczas zjazdu Monarchów 
w Czernioweach czynić s łużbę szambelańską  
przy boku Cesarza Franciszka; zamyślał oraz  

'podać prośbę, którą m ia ł do N. A ł e  x a n d i a, C e.  
Śarza Rossyjskiego. Przypadek zdarzył,  iż Ce- 
*arz Franciszek , wyszedłszy  z gabinetu, ujrzał  
papier, który się w y k r y ł  z zanadrza Szambe-  
lanowi. „G zy mas* W  Pan iaką prośbę do moiei'“  
rzek ł  Monarcha. „Mam do -Cesarza Rossyjskie-

go, M iłościwy Panie,“  odpowiedział Szambe- 
lan. „K iedy  tak, będziem go oba razem prosi­
li. a może nam nie odmówi.“ —  Ażeby dać wyo­
brażenie o księgarniach w N iem czech , d osyć ,  
gdy powiemy, iż sam K otla  w Sztutgard/.ie za­
trudnia 350 Autorów, którzy mu rękópismów do­
starczają. —  Pewien ptasznik w Jm st w T yro­
lu, który także zatrudnia się uczeniem ptaków,  
ma 12 kanarków, które znaną pieśń; „U żyw aj­
cie życia ,“  z dokładnością najlepszych śpiewa­
ków wykonać umieią. Na dany znak przez pta­
sznika icden z Kanarków zaczyna śpiewać, a 
natychmiast inne wtoruią sWeini głosami z ta­
ką zgodnością, z taką uwagą do samego końca, 
że słuchdćze dosyć nadziwić się nie mogą. —  
Do Antwerpji z Bruxelli  wiadomość o kursie 
bankowym w 12 minut dochodzi prze* jaskół­
ki. W  Londynie w yszło  dzieło , pod nazwą 
Ś w ia tło ,  które dowodzi,  iż wszystkie światy, 
rozsy pane w nieskończonym przestworze, w zwią­
zku wzaiemnyin przez promienie światła zo­
stają. Po złotym moście światła przechodzi duch 
z gw iazdy na gwiazdę. S łońce iest światem du­
chów, na niezmiernych nitkach -światła ducho­
we atomy dążą do wszystkich planet, łączą  
się z atomami ciał, i tworzą ożywione istoty w 
rozmaitych kształtach. Po tych promieniach 
świata, które w szystk ie  światy ęiałowe połą-  
czaią, mogą duchy świat powszechny przeby­
wać, i niaią do tej podróży czas całej wieczno- , 
ści. (R. L .)  ____________

U r z ą d  S o n u i m p a y j n y  S I .  S .  W a r s z a u y .  —  O -  
p o w a ż n i o n y  R e s k r y p t e m  K om in is:  R z ą d :  P rz y c b :  
i S k a r b u  z d. 1 8 /5 0  L ip c a  r . h  N r  '24 ,204 /16 ,520  
i 5!. ó - ó / ł o ,  L'50. U r z ą d  K o n s u m p c y j n y  n in i e j s z y m  % 
u p o w s z e c h n i a  i ż  vv d. 20. S i e r p n ia  r .  b. w B ió rz e  tu*  
te jsz e in  p r z y  u l i c y  L e s z n o  p o d  Nr 706 m i e s z c z ą -  
ceiri s ię ,  o d b ę d z i e  się l i c y t a c j a  in  m in u s  na  s p r a ­
w ien ie  iednej  S i k a w k i  w ę ż o w e j  do  s t !a c i i i W  
s k a r b o w y c h  p o l rz e b iw j^ -o b e /u io w a *  ta a ią c e j  w s o b ie  
55 g a rn c y  w ody ,  a  d r ą g i e m  żelazny-in i  k i s z k ą  t k a ­
n ą  ło k c i  4 0 , n a  w y s ta w ie n ie  k t ó r e j  ao s z lz t f  s p o ­
r z ą d z o n y  w y n o s i  z ł p .  1800. Z y c s ą c y  p r z e t o  p o ­
d j ą ć  się t e j  e n t r e p r y z y  o p a t r z e n i  w w a d ju m  ŁJ p .  
450 w t e r m i n i e  i  m ie js c u  w s k a z a n y m  n *  g o d z in ę
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10 r a n o  s t awić  się z e c h c ą ,  do  l i c y t ac j i  p r z y p u s z ­
czeni  t y l k o  b ę d ą  Ma j s t r o w i e  p r ofes s j i  k o t l a r s k i e j .  
. I n sp e k t o r  D o c h o d ó w  K o n s u m p c y j n y c h  G n ie w o s z .  
S e k r e t a r z  K o r s a k .

P R Z Y I E C H  A L I  do W A R S Z A W Y .
M a g n u s  F e r :  Assessor  S ą d u  Z i e m s k i e g o  z O b o :  

B i a ł o s t o c : ,  S z l u b o w s k i  J ó z :  Dzie:  z An to po l a ,  Kan-  
t o r s k i  Rom:  Dzie:  z S t r o m i a ,  B o g u s ł a w s k i  W i k t o r  
D z i e :  z S i n i a r z e w a ,  Ma l c z  A d w o k a t  z G u r b y ,  Mu-  
s in P u s z k i n  J e n e r a ł  z Ś wi t y  J .  C .  M.  z P e t e r s b u r g a .  

D O N I E S I E N I A .
W  d n i u  18 b.  m.  z „rana o d b ę d z i e  się L i c y t a c j a  

n a  r óż ne  UBI OR Y'  Ż Y D O W S K I E  w L o m b a r d z i e  
U b o g i c h  w y z n a n i a  M o j S e s z o w e g o  p r z y  u l i c y  F r a n ­
c i s z k a ń s k i e j  p o d  N r  1809 L i t :  B.

D n i a  w c z o r a j s z e g o  p o  p o ł u d n i u ,  z g u b i o n e  z o ­
s t a ł  W Y R O K  z N A K A Ż E M  T r y b u n a ł u  H a n d l o w e :  
W E X K L  na  T a l a r ó w  50,  w y s t a w i o n y  p r ze z  J z a k - ,  
s o n a  n a  imię  B o r u c h a  T y t e l m a n a  i i nne  P A P I E ­
R Y,  i eszcze  nie  z a k w i t o w a n e .  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  
r a c z y  o d d a ć  p o d  Nr  1082,  p r z y  u l i cy  T w a r d e j ,  z a  
n a g r o d ą  D u k a t a  w z ł oc i e .  _

M Ł O D Z I E N I E C  d ob re j  k o n d u i t y ,  p i s z ą cy  k a l i ­
graf icznie  i o b e z n a n y  z r a c h u n k o w o ś c i ą ,  o r az  m ó ­
wi ąc y  i e z y k i e m  n i emi eck i m l ub  f r a n c u z k i m ,  m o ­
że zna l eść  p r z y z w o i t e  u mi es zc z e n i e  w h a n d l u  k s i ę ­
g a r s k i m .  Bl iż - zą  wi a d o mo ś ć  udziel i ,  E s i ę g a r n i a  Z a ­
w a d z k i e g o  i W ę r k i e g o .

W  d n i u  2 / 1 4  S i e r p n i a  r .  b .  o g o dz i n i e  5 z p o ł u ­
d n i a  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  S ol ec  w d o m u  p o d  
N r  2928 ,  p r a wn i e  z a i ę t e  R u c h o m o ś c i  i a k o  to :  S t o ­
ł y ,  K r z e s ł a ,  Ł ó ż k a ,  P a r a w a n ,  K a n t o r e k  j e s i o n o ­
w y ,  B i u r ko ,  K u f e r ,  Z e g a r  w p o s t u me n c i e ,  i t .  p.  
s p r z ę t y ,  s p r z ed a n e i n i  z o s t a n ą  p r ze z  p u b l i c z n ą  L i ­
c y t ac j ą  wiecej  da i ąc e mu  za  g o t o we  p i en i ąd ze .

S t a n i s ł a w  A o w c a  K.  T .  C.  W .  M.  
AV W a r s z a w i e  d n i a  2 / 1 4  S i e r p n i a  r . .  b.  1835 o 

g o d z i n i e  2  z p o ł u d n i a  na p u b l i c z n y m  T a r g u  Mu-  
r a n o w s k i m  sp r ze d a n a  b ę d z i e  p r z ez  p u b l i c z n ą  L i ­
c y t a c j ą  więcej  d a i ą c e m u  1 a go t owe  p i e n i ą d z e  D o ­
r o ż k a  na r y s o r a c h  z w ł a s c i w e m i  p r z y m i o t a m i .

S t a n i s ł a w  M o d z e l e w s k i  K.  fI . U. AA. NI - 
W  d n i u  2 / 1 4  S i e r p n i a  r .  b .  o g od z i n i e  11 z r a pa  

t u  w W a r s z a w i e  na  T a r g u  p u b l i c z n y m  M u r a n ó w  
z w a n y m  s p r z e d a n e  z o s t a n ą  p rz e z  p u b l i c z n ą  L i c y ­
t ac j ą  p r a w n i e  z a i ę t e  R u c h o m o ś c i  i ako  t o :  K o m o ­
d a,  S z a f a ,  Ł ó ż k o ,  K u f r y ,  K a n a p a ,  S t o l i k i ,  Z e g a r  
Śc i enny ,  i t .  p.  p r z e d m i o t y ,  a to z,a p i e n i ą d z e  n a ­
t y c h m i a s t  p ł ac i e  się ma i ące .  P a w e ł  H r e t o w s k i .

G s t r z e i e n i c . —  J a n  K u n e r t  F a b r y k a n t  S z a l ó w  1 

C h u s t e k  D a m s k i c h  w W a r s z a w i e ,  w y s t a w i a ł e m  r o ­
z m a i t e  p i sma ,  d o k u m e i r l a ,  t r a n z a k c j e  n o t a r j a l n e  i

w e x l e ,  t ak  ira o so b ę  i a k o  i na z l ecen ie  P .  E d w a r ­
da H a r d e r ,  B u c h h a l t e r a ,  t u d z i e ż  n a  z l ecenie  i n ­
n y c h  o s ó b  z l ego  i n t e r e s s o wa n i a  l ub  w p ł y w u  w y ­
p ł a c a ć  się ma i ą c e .  A że t enż e  P.  H a r d e r  t r u d n i ł  
s ie i u t e r e s s a m i  moie tni  i a k o  B u c h h a l t e r  r ó w n i e ż  
i S t a r o z a k o i r n y  Her sz  G a s t m a n n  i a k o  F a k t o r ,  i 
o b a j  miewa l i  we.v!e, n aw e t  w b l a n k o ,  s ob i e  p o w i e ­
r z on e ,  z k t ó r y c h  w p r z ó d y  d o k ł a d n y  r a c h u n e k  z ł o ­
żyć  i s t a r e  w e s l e ,  za  k t ó r e  n o we  wz i ę l i ,  zwr óc i ć  
6ą o b o w i ą z a n i ;  p r z e t o  o s t r z e g a m  p r z ez  n i n i e j sze  
p i s tno  p ub l i c z n e .  A b y  od  t ychże  osó b ,  to l es t  P- 
E d w a r d a  H a r d e r ,  Bu h h a l t e r a  i S t a r o z a k o n n e g o  
H e r s z  G a s t m a n n a ,  ż a d n y c h  w e x l o w ,  p i sm,  d o k u ­
m e n t ó w  i t t a n z a k c j i ,  p r z e z e m n i e  w y s t a w i o n y c h ,  
n i e n a b y  wać;  z  n a b y t y c h  zas' d o t ą d ,  mn i e  w c i ąg u  
t y g o d n i a  i ed n e g o ,  to furą o o d  d a t y  d z i s i e j s ze j ,  z a ­
w i a d o m i ć ,  U l l i k a i ą c  p r ze z  t o  s e u t k ó w  s p r z e c z n o ­
ści  z t ąd  w y n i k n ą ć  mogące j .  W  W a r s z a w i e  d. 30 s 
L i p c a  1835 r o k u .

P r a w n i e  z a i ę t e  y u ch o m o ś c i  i a k o  to:  K a n a p y ,  
K r z e s ł a ,  S t o ł y ,  S za f y ,  L u s t r a .  K o m o d y ,  B i u r k a ,  
Ł ó ż k a ,  O b r a z y  o l e j n o  m a l o w a n e ,  K o p e r s z t y c h y ,  
G a r d e r o b a ,  Bie l i zna  s t o ł o w a  i m ę z k a ,  Książ-  i w 
r ó ż n y c h  i ę z y k a r h ,  P o w u ż y .  K u n i e  p o w o z o w e  i r o ­
b o c z e ,  W o z y ,  S a n k i ,  Be c z k i ,  S ł u d  tv zna- .znej  pa r -  
t j i ,  C h m ie l ,  i wiele i nn yc h  P r z e d m i o t ó w ,  tu  w W a r ­
szawi e  p r z y  u l i cy  J u t l a n d z k i e j  w d m u  p o d  Nr  
2107 ,  w dn i u  2 ^ 14  . S i e r p n i a  r.  b.  o g o d z i n i e  10 * 
r a n a  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  i 2 a g o t o w e  ]>ie- 
n i ą d z e  s p r z e d a n e  b ę d ą .  J o . e j ' :i d l a g u u s k i  1\.

W  H o t e l u  K r a k o w s k i m  n ow o  o t w o r z o n y m  p r z y  
u l i c y  Bie l ańsk ie j  na p r z e c i w  M e n n i c y , . i e s t  d o  w y ­
n a j ęc i a  L O K A L  d o g o d n y  na R e s t a u r a c j ą ,  od Sgo 
M i c h a ł a  r .  b .  D o w i e d z i e ć  sio m o ż n a  ua miej - . -u .

W  dn i u  12 b . i n . i r .  z g i n ę ł a  S U K A  z r a s s y  K u r -  
l a n d z k l e j ,  c z a r n a ,  p o u  b r z u c h e m  nieco ż ó ł t a w a ;  
ł a s k a w y  z n a l a z c a  r aczy  ią u d d ać  O d ź w i e r n e m u  w 
d o m u  M i k u l s k i e g o  N r  4 r>", P r *y ” ' ' c y  S e n a t o r ­
sk i e j ,  a o t r z y m a  p r z y z w o i t ą  n a g r o d ę .

J u t r o  u  f iugash iogo p r z y  u l i c y  I J ł u g i e j  N r  550.  
Ś N I A D A N I E :  J e s i o t r  z r o żn e  z s a ł a ł n ,  S z c z u p a k  z  '  
6 0sem l u b  śm i e t a n ą ,  S a n d a c z  z i a ł a : ,  W ę g o r z  z r o ­
ż n a  z m u s z t a r : ,  P ie r og i  t a t a r cza :  ze śmi c t a : ,  Z u p a  
r y b - ,  Ba r s zc z  ze śmie:  i H o s o ł .  K O L A C J A :  R y ­
b y ,  R a k i  i K u r c z ę t a .  __________________________

Dzi ś  r a n o  c i ep ł a  s t o p n i  11. W c z o r a j  w p o ł n d n i e  16,
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  K to  k o c h a t e n  

sic k łó c i .  J P a n  S t an i :  b r z e z i ń s k i  A k t o r  z P r o ­
wi nc j i ,  p r z e d s t a w i  ro l ę  G r z e g o r z a .  Ą ly  rn z  S t a r ­
sza  S io s t r a .


